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Od szeregu lat N iem cy zachodnie dla podtrzym ania nastrojów  rew izjonistycznych  
w ydają o naszych Ziem iach Zachodnich, w pociągającej szacie graficznej, książki, 
nie pozbawione tendencyjnego w ydźwięku. Do tego typu książek należą recenzo­
w ane tom y o b. Prusach W schodnich, Gdańsku i Mazurach.

Są to  w łaściw ie album y. W iększą część objętości w ypełniają zdjęcia fotogra­
ficzne, a treść kom entująca te zdjęcia stanow i 1/3 lub naw et 1/6 książki. Fotografie  
są dobre, reprodukowane na kredow ym  papierze. K siążki oprawne w  tw ardą, sta­
rannie w ykonaną okładkę i zaopatrzone w  barwne obw oluty z kolorow ym i zdjęciam i 
przyciągają wzrdk.

Pierw sze dwie: „Das heutige O stpreussen” i „Das heutige D anzig” należą do 
jednej serii („Ein Bild und R eise-bericht”), w ydawanej przez A ufstieg-V erlag w  Mo­
nachium  (r. ,1956).

W stęp do książki „Das heutige Ostpreussen”, napisany przez dr Gille („Sprecher 
der Landsm annschaft O stpreussen”) aż roi s ię  od prow okacyjnych ujęć i sform u­
łow ań w  stosunku do dzisiejszej rzeczyw istości.

N iem iecki dziennikarz W. B eutel przem ierzył w zdłuż i  wszerz samochodem  
woj. olsztyńskie przebywając 1.500 km  drogi i notując sw e  w rażenia ze zrujnow a­
nych m iast oraz częściowo z ich odbudowy. Zestawia fotografie przedw ojenne zabyt­
ków z pow ojennym i ruinami. N ie dziw i nas, że w yraża żal nad zniszczeniem  tego 
kraju, trudno jednak, zgodzić się  z błędnym  ujęciem  i oceną sytuacji oraz fa łszy­
wym , tendencyjnym  opisem fotografii. Autor zapomina, że te ogromne „pola ru in”, 
które otrzym aliśm y po w ojnie, to dzieło polityk i Trzeciej Rzeszy. Ruiny te w ska­
zują, jakiego niesłychanego w ysiłku  m usiało dokonać państw o i społeczeństw o pol­
skie, by w  takiej sytuacji zorganizować życie gospodarcze. Zniszczenia takie m iały  
m iejsce w  .w ielu częściach Polski i praw ie na całych Ziem iach Zachodnich.

Autor na zakończenie tom u daje stare zdjęcie niem ieckiego pomnika z  O lsztyna  
z napisem: „Wir bleiben D eutsch” i kończy sw ój reportaż sentencją: „Dieses Land 
bleib t fur uns im mer und ew ig unser deutsches O stpreussen”.

W podobnym tonie utrzym ana jest książka „Das heutige D anzig”. W stęp napi­
sa ł do niej dr R udolf Konnem ann („Vorsitzender des Bundes der Danziger und 
Sprecher der D anziger”), — tekst objaśniający w spom niany powyżej dziennikarz 
W illi Beutel. Szereg napisów  pod zdjęciam i jest rów nie tendencyjny, jak w  po­
przedniej książce.

K siążka „Ostpreussen” należy do serii „Die deutschen Lande”, w ydaw anej w e  
Frankfurcie nad Menem. Książka zaopatrzona jest w  piękną, barwną obwolutę. Na 
przedniej jej stronie w idnieje m alow nicze zdjęcie Z alew u Kurońskiego, n a  tylnej 
stronie umieszczono natom iast barwną m apę Niem iec, z podziałem  na krainy w  ich 
granicach i zasięgu przedwojennym . W tym  podziale w ydaw nictw o drukowało ko­
lejne tom y pośw ięcone poszczególnym  krainom . Ostatnim, szesnastym  jest tom po­
św ięcony b. Prusom W schodnim w  granicach przedwojennych, obejm ujących dzisiej­
sze tereny polskie i radzieckie. N a m apie nie przeprowadzono naweit prowizorycznie  
obecnej .granicy m iędzy tym i dwiema częściam i b. Prus W schodnich. Śląsk, Po­
morze i  Brandenburgia m ają rów nież zasiąg i nazw y przedwojenne.^

We w stęp ie O. F inkenstein  charakteryzuje ‘bogactw o krajobrazów na W armii 
i Mazurach wraz z lasam i i jezioram i, podkreśla niem iecką przeszłość kulturalną  
tego terenu oraz jego wartość d la  N iem iec n ie jako terenu uprzem ysłowionego, lecz
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jako obszaru o -nowoczesnym typie .gospodarki rolnej. N a Mazurach składały się  na 
gospodarkę tę  w ielk ie  m ajątki obszarnicze, na W armii przede w szystk im  zamożne 
gospodarstwa chłopskie. D la zrozumienia „duszy” „Prus W schodnich”, sam ego kraju  
i  ludzi (oczyw iście niem ieckich), potrzebna jest, zdaniem autora, znajom ość historii 
zakonu krzyżackiego, który ten kraj uform ował. F inkenstein  kończy sw oje w yw ody  
w yrazam i przyw iązania i m iłości, którą dawna niem iecka ludność „Prus W schodnich” 
żyw i rzekomo do kraju m iędzy dolną W isłą a Niem nem .

H elm ut Domkę, autor obszerniejszego tekstu objaśniającego zdjęcia fotogra­
ficzne, zaczyna od opisu piękna krajobrazu i zabytków, przypomina h istorię Prus 
W schodnich zakończoną zniszczeniem  w ojennym  i k lęską N iem iec w  1945 r. oraz 
przydzieleniem  północnej części Prus — ZSRR, a części południowej — Polsce.

Z kolei daje szczegółow y -opis zamieszczonych w  książce zdjęć fotograficznych, 
przedstawiających obszar całych b. Prus W schodnich.

W szystkie fotografie w ykonane przed w ojną dają obraz n ie zniszczonych za­
bytków  i m iast. Dobór fotografii jest staranny. Ukazują one piękno m iast i kraj­
obrazu m azurskiego, w arm ińskiego, szerokich przestrzeni puszcz i jezior, to znów  
w ybrzeży Zalew u W iślanego i Kurońskiego. Autor ogranicza s ię  raczej do opisu  
przeszłości m iast, notując stan obecny w  jednym  lub k ilku  zdaniach. Całość w ypo­
w iedzi utrzym ana jest w  spokojniejszym  a bardziej rzeczowym  tonie niż w  poprzed­
nich dw óch książkach.

„Masuren in  144 B ildern” jest albumem fotograficznym , zaopatrzonym  w  krótki 
czterostronicow y w stęp  oraz dosyć obszerne objaśnienia zdjęć. Piękne i e fek ­
tow ne fotografie w ykonane są przez różnych autorów przed 1939 rokiem, przed­
staw iają w ięc tereny te jeszcze bez zniszczeń i  ruin  w ojennych, ukazują w  całej 
pełni w spaniałą przyrodę Mazur, urocze, pełne starych zabytków m iasteczka oraz 
pom niki niem ieckie, m ające podkreślić potęgę m ilitarną Prus, trzym ających pod 
sw ym  panowaniem  te  ziemie.

W stęp, napisany przez Ruth Geede, i objaśnienia przez autora album u, pełne są 
aluzji rew izjonistycznych i akcentów  nacjonalistycznych. N azwanie w  1956 r. jeziora  
Sniardw y drugim  co do w ielkości jeziorem N iem iec, jest jednym  z dow odów  tego.

Jako cel tej książki autorzy podają konieczność stałego przypominania w szy­
stk im  Niem com  o „niem ieckości” Mazur. K siążka, m ająca piękną szatę graficzną, 
należy przez sw ą treść do typow ych i licznych zachodnioniem ieckich w ydaw nictw  
propagandowo-rewizj (mistycznych.

Stanisław a Z ajchow ska
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